r 32 (3209) 


———— 


Emigranci angielscy 
korzystali w Austra- 
li z wielu udogo- 
dnień i ulg. Ostatno 
lednak wladze au- 
stralijskie cofnęły 
wszystkie przy wile 
je dia Anglików. Zo 
stali oni między in- 
nymi  eksmitowani 
z mieszkań, zajmo- 
wanych bezpłatnie 
na mocy obowiązu- 
jacego do niedawoa 
zarządzenia wladz. 
Niektórzy z emigran 
sów stawiali czynny 
opór przeciwko po- 
zbawieniu ich dachu 
nad głową. 
policja 


Na zdjęciu: 
australijska przy 
życiu siły usuwa 


migrantów — angiel- 
skich z mieszkan. 
Fot — CAF 


W Niemczech zach. remilitaryzacja 
w NRD budowa nowego życia 


wa budżety 


jednego narodu 
Premier Grotewohl demaskuje 
zgubną dla Niemiec polityke Adenauera 


BERLIN. — Izba Ludowa Nie- 
mieckiej Republiki Demokratycz 
nej rozpoczęła 4 bm, obrady nad 
rządowym projektem budżetu 
na r. 1953. 

Dyskusje nad projektem bud- 
żetu na r. 1953 odzwierciedlają- 


cym dalszy rozwój gospodarki 
NRD zapoczątkował premier 
NRD, Otta Grotewohl, wygła- 


szając obszerne przemówienie. 
Grotewohl podkreślił, że w NRD 
konsekwentnie wprowadza się w ży 
cie uchwały poczdamskie, zapewnia- 
jące odbudowę jedności Niemiec na 
demokratycznej podstawie i zawar- 
cie sprawiedliwego traktatu pokojo- 
wego z Niemcami. 


Obecnie — kontynuował Grotewohl — 
naród niemiecki znajduje się w obliczu 
decyzji, które będą miały ważne kon- 
sekwencje. Pogwałcenie uchwał poczdam 
skich | odrzucenie ich przez zachodnie 
mocarstwa okupacyjne przeszkodziły jak 
najszybszemu í pokojowemu uregulowa- 
niu problemu niemieckiego, 

Grotewohl wskazał, że wobec rozbicia 
Niemiec, Niemiecka Republika Demokra- 
tyczna stała się ośrodkiem aktywnej wal 
Ki o przywrócenie jedności narodu nie- 
mieckiego, o traktat pokojowy z całymi 
Niemcami. — Całe lata naszej pracy —po- 
wiedział Grotewohl — mijały pod zna- 
kiem meziomnej woli porozumienia, któ- 
re dotychczas nie, zostało osiągnięte 
wskutek sprzeciwu bońskich polityków 
rozłamu i wojny. 

W NRD — oświadczył Grotewohl — 
prawie 13 milionów osób wypowiedziało 
się w referendum przeciwko polityce 
Adenauera, a w Niemczech zachodnich, 
wg ostatnich danych, Już przeszło 15 
milionów Niemców, mimo terroru | prze 
śladowań, wystąpiło przeciwko adenane- 
rowskiej polityce przygotowań wojen- 
nych. 

Jasne jest, że ludność pracująca Nie- 
miec nie chce być wprzągnięta do wojen- 
nego rydwanu Adenauera, Coraz wig- 
cej ludzi pracy ldzie za partią komuni- 
styczną, daje posłuch jej wezwaniu do 
Jedności akcji. 

Następnie Grotewoni przeszedł do ana- 
lzy projektu budżetu państwowego NRD 
na t, 1953. Porównując przedstawiony do 
zatwierdzenia Izbie Łudowej budżet NRD 
z niedawno uchwalonym w Niemczech 
zachodnim budżetem  bońskim, Grote- 
wohl wykazał, że budżet NRD służy wy- 
łącznie celom pokojowym, podczas gdy 
budżet rządu bońskiego jest budżetem r 
militaryzacji | przygotowań wojennych. 

W zakończeniu swego przemówienia Gro 
tewohil oświadczył: 

Ze zrozumiałą troską, ze spokojem śle- 
dzimy trzeźwo wydarzenia na granicach 


Głód 


w Brazylii 


NOWY JORK. — Z doniesień pra- 
sy, brazylijskiej wynika, że w wielu 
rejonach Brazylii panuje głód. 

Dziennik „Correio da Manha“ po“ 
daje, ż w licznych miejscowościach 
część ludności żywi się trawą, ratu- 
jac się w ten sposób od śmierci gło- 


dowej. W stanie Sao Paulo — pod- 
kreśla dziennik — kończą się zapa- 
sy ryżu 

W stanie Amazonas — jak podaje 
dziennik „Imprensa Popular" — nie- 


ustannie pogłębia się nędza ludności 
Panuje tam bezrobocie. Po ulicach 
miast krążą tysiące żebrzących męż- 
czyzn, kobiet i dzieci. 


naszej republiki, związane z prowokacja- 
mi, agresywnymi oświadczeniami | mill- 
tarystycznymi przygotowaniami rządu 
Adenauera, 

Już 1 maja 1952 r. prezydent Pleck w 
sposób niedwuznaczny ostrzegł, że w wy 
padku wprowadzenia w życie wojennego 
„układu ogólnego”, Niemiecka Republika 
Oemokratyczna będzie musiała zorgani- 
rowa zbrojną obronę naszej ojczyzny. 
Było to poważne ostrzeżenie, po którym 
podjęliśmy wyslłek. 

Utworzenie narodowych sił zbrojnych 
mie zagraża innym narodom, ponieważ 
iele tych narodowych sil zbrojnych ni- 
gdy mie będą agresywne: będą one słu; 
tyły wyłącznie zapewnieniu pokoju 1 o- 
chronie naszych wewnętrznych osiągnięć. 


Cena 20 gr. 
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Opłata pocztowa ulszezona ryczarem 


ROKU l ROK VIU 


Górnicy 
wcielają w życie 
wskazania 
prezesa Rady Ministrów 


ydobycie węgla wzrasta 


Tylko nieliczne kopalnie nie przełamały trudności 


KATOWICE. — W WIELU KOPALNIACH JUŻ PIERWSZE DNI |niu bież. roku nie wykonywały pla- 
LUTEGO BR. PRZYNIOSŁY DOBRE WYNIKI W WALCE O RYTMI- 
CZNE WYKONYWANIE DZIENNYCH ZADAŃ PRODUKCYJNYCH, 


ZAŁOGI KOPALŃ ANALIZUJĄ I 


WPROWADZAJĄ W ZYCIE 


WSKAZANIA ZAWARTE W PRZEMÓWIENIU PRZEWODNICZĄCE- 


GO KC PZPR, PREZESA RADY 


MINISTRÓW, BOLESŁAWA BIE- 


RUTA. WYGŁOSZONYM NA NARADZIE AKTYWU PARTYJNEGO 
I GOSPODARCZEGO, JAKA ODBYŁA SIĘ W DNIU 30 STYCZNIA BR. 


W KATOWICACH. 


W NIEKTÓRYCH JEDNAK KOPALNIACH WALKA O PLANOWE 


Z głęboką uwagą załoga w kopal 
ni „Ludwik* wysłuchała sprawozda 
nia swoich delegatów na konferen- 
cję węglową z prezesem Rady Mini- 
strów, Bolesławem Bierutem. 

Załoga kopalni .„Ludwik* podjęła 
na zebraniu szereg zobowiązań, zmie 
rzających w myśl wskazań prezesa 
Rady Ministrów. do dalszego uspra 
wnienia pracy mechanizmami, zwięk 
szenia dyscypliny pracy i poczucia 
odpowiedzialności za plany szczegól 
nie wśród dozoru technicznego oraz 
do lepszegó zorganizowania pracy w 
przodkach. 

W kopalni „Ludwik”. w której ża 
den z oddziałów produkcyjnych nie 
wykonał planu za grudzień 1952 r., 
w ostatnich dniach stycznia wykona 
ło zadania planowane sześć oddzia- 
łów. W miesiącu bieżącym górnicy 
„Ludwika“ nie obniżyli tempa mobi 
lizacji do walk! o węgiel. Wydajność 
zakładowa w stosunku do uzyska- 
nej w styczniu wzrosła o dalszy je- 
den procent. 

Coraz wytrwalej i pomyślniej wal 
czą o realizację planów wydobycia 
górnicy kopalni „Andaluzja“. Poglę 
biając - doświadczenia . styczniowe, 


które pomogły im przełamać w tym 


Szantaż 


Podżegacz wojenny nr 1, 
funkcje sekretarza stanu w rządzie 
stolicach Europy zach., aby 


sen, jest zmuszenie rządów Włoch, 


na nie ukrywa goryczy | rozdrażnienia 
z powodu brutalnego nacisku „gości” a- 
merykańskich na rząd francuski, 


Oświadczenie 
Elizabeth Flynn 


Przyjdzie czas 
że naród amerykoński 


zrozumie 
kło jest jego wrogiem 


NOWY JORK. — W czasie procesu 13 
przywódców Komunistycznej Parti Sta- 
nów Zjednoczonych przed ogłoszeniem 
wyroku wszyscy oskarżeni złożyli o- 
świadczenia demaskując proces jako 
represje kół rządzących Stanów jed- 
noczonych, w colu całkowitego zdła- 
wienia w kraju swobód  demokratycz- 
nych i wzmożenia przygotowań do no- 
wej wojny. 

Elizabeth Flynn oświadczyła. że klasa 
rządząca Stanów Zjednoczonych przez- 
nacza miliardy dolarów na  zbrójenia, 
ponieważ boi się wzmagającego się 
wśród narodów świata pragnienia wol- 
mości. 

Flynn podkreśliła, że mimo prób za 
głuszenia głosu prawdy nastąpi czas, 
gdy naród amerykański zrozumie, iż 
prawdziwymi jego wrogami są ludzie 
gotowi do rozpętania wojny, aby rozsze 
rzyć swą władzę na cały świat. 

— Jestem dumna — powiedział 
—z roli, jaką my komuniści Sta 


Flynn 
Zje- 


dnoczonych wraz z komunistami całego 
świata odgrywamy w walce o pokój, 
Pettis Perry stwierdzi, że klasie 


rządzącej w Stanach Zledroczonych nie 
uda się zarweczyć partii komunistycz- 
nej. tak jak nie udało się Hitlerowi i 
Mussoliniemu. 

Wszyscy oskarżeni stwierdzili, że u- 
ważają sprawę. o którą walczyli i wal- 
czą za sprawę słuszną i są pewni, że 


sprawa ta zwycięży. 


pełniący obecnie 


@ we Francji powszechne oburzenie 
© w Bonn policja strzeże wysłannika Wall-Street 


Dullesa 


to metoda skuteczna tylko na sprzedajne rządy 


z łaski Wall-Street 
USA, odbywa błyskawiczne turnee po 


tam wywrzeć presję na rządy, idące po- 
słusznie na pasku panów zza Atlantyku. Celem podróży Dullesa, które- 
mu towarzyszyądyrektor tzw. „urzędu bezpieczeństwa wzajemnego" Stas- 


Francji, Anglii i Niemiec zach. do 


szybkiego przeprowadzenia ratyfikacji traktatów wojennych. 
PARYŻ. — Francuska prasa burżuszyj- | 


Podczas swej podróży  inspekcyjnej 
Dulles | Stasse uciekają się do metody 
szantażu | dają do zrozumienia zależnym 
od USA rządom, że w razie dalszego ocią- 
gania się krajów zachodnio-europejskich, 
Ameryka odmówi swojej „pomocy”. 

Niemało protestów wywołały również 
wiadomości, że 
|kceptowani 


amerykańskim. 

Jeżeli nie będziemy mieli się na baez- 
ności — pisze „Ce Soir“ — to zażąda się 
od nas pewnego dnia, byśmy ginęli dla 
Czang Kal-szek: 

„L'Humanite* podkreśla, że w komuni- 
kacie oficjalnym o paryskich rozmowach 
z Duilesem | Stassenem, nie można zna- 
leżć żadnych wskazówek, które by świad 
<zyły o oporze obecnego rządu wobec 
awantarniczej polityki amerykańskiej. 
Toteż „IHumanite" wzywa wszystkich 
patriotów, by nie ustawali w wysiikach 
na rzecz utworzenia takiego rządu, któ- 
ry potratiiby oprzeć się szantażowi ame- 
rykańskiemu. i by wzmogli walkę prze- 
ciwko ratyfikacji bońskiego „układu o- 


gólnego* i układu o „armii europej- 
skiej”, 
BERLIN, — Z Bonn donoszą, że 


przybyli tam sekretarz stanu USA. 
John Foster Dulles oraz szef tzw. 
„urzędu wzajemnego bezpieczeń- 
stwa" Stassen, którzy spotkają się 
z Adenauerem, przywódcą prawico- 
wych socjalistów Ollenhauerem oraz 
z b. generałami hitlerowskimi, 
Przedmiotem rozmów będzie spra- 
wa przeforsowania ratyfikacji ukła- 


dów wojennych, yspieszenie 
wskrzeszenia Wehrmachtu i faszy- 
zacja Niemiec zachodnich. 

Bezpośrednio po przybyciu na lotni- 


sko, Dulles pod ochroną licznych oddzia- 
tów policji udał się na przywitanie z 
Adenanerem do siedziby szefa rządu boń- 
sklego. Na domach ulic, którymi prze- 
jeżdżał sekretarz stanu USA widniały na- 
Pisy: „Precz z Dullesem!* 

Sledzibę Adenauera otoczono gęstym 


kordonem policji, by nie dopuścić do de- 


< monstracii przed rmachem rzadu. 


WYDOBYCIE WĘGLA NIE PRZEBIEGA JESZCZE WŁAŚCIWIE. 


miesiącu ześzłoroczne trudności i 
wykonać plan produkcji z nadwyż- 
ką załoga „Andaluzji* uzyskała już 
2 lutego br. 104,4 proc. planu dzien- 
nego, a 4 lutego podwyższyła ten 


wynik do 107,1 proc. 


* * 


Walka o wzrost wydajności i ryt- 
miczne wykonywanie dziennych pla 
nów produkcyjnych daje już dobre 
wyniki również i w niektórych z 
tych kopalń. kt jeszcze w stycz- 


nów. Wśród kopań tych wyróżniły 
się w lutym szczególnie, kopalnie 
chorzowskie, 

Spośród załóg, które jeszcze w sty 
czniu nie realizowały planów wydo- 
bycia, o poprawie w wykonywaniu 
zadań dziennych w lutym br. mel- 
duje załoga kopalni „Dymitrow*, 
która do dnia 4 bm. przekracza swe 
plany dzienne. 

Nie dość jeszcze intensywnie włą- 
czyły się do walki o plan m. in, zało- 


gi kopalń: „Mysłowice“,  „Wieczo- 
rek", „Rozbark*, Dębieńsko", „Kle- 
ofas' w których w pierwszych 


dniach lutego istnieją niedobory w 
wydobyciu, 


Kopalnia „Mysłowice" wykonała” 
np. w ciągu czterech dni lutego 
zaledwie 83 proc. planu i pozostaje 


od dłuższego czasu daleko w tyle na 
wet za załogami pracującymi w zna 


cznie trudniejszych warunkach. 


W końcu stycznia br, rozpoczęto pra 
ce przy budowie nowej części Cen. 
tralnego Parku Kultury na Powiślu 

w Warszawi 


Połów na arktycznych 


GDYNIA. — Dalekomorska floty] 
la polskich trawlerów, która po prze 
prowadzeniu w r. 1952 połowów pró 
bnych po raz pierwszy w historii na 
szego rybołówstwa dokonywała nor- 
malnych połowów ryb na arktycz- 
nych lodowiskach Skolpen-Bank i 
Kiidiń-Bank, na Morzu Barentsa, po 
wróciła w ostatnich dniach do 
rybackich w Gdyni i w Świnou, 


Szpiedzy titowscy 
w potrzasku 


TIRANA. — Dzienniki albańskie za- 
mieszczają komunikat Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych Albańskiej Repu- 


bliki Ludowe 
na bezpiecz 
ci _unieszkot 
dywersantów. 

Na podstawie znalezionych przy nich 
dokumentów ustalono, że byli oni prze- 
szkoleni w titowskich ośrodkach szpie- 
gowskich, a następnie przerzuceni zo- 
stali na terytorium Albanii dla uprawia 
nia szpiegostwa, terroru + dywersji. 

Komunikat podaje nazwiska | charak 
terystykę tych szpiegów i dywersantów 
Wszyscy om — to byli obszarnicy oraz 
b. oficerowie faszystowskich wojsk oku 
pacyjnych. którzy uciekli do Juqosła- 
wii i tam zostali zwerbowani do wywia 
du titowskicgo. 


|, który stwierdza, że orga 
ństwa przy pomoćy ludnoś 
iły ostatnio 20 szpiegów 


Na zdjęciu: wywózka gruzu z tere- 
nów między wiaduktem mostu Po- 
niatowskiego a ul. ż 
CAF — fot 


lodowistach 


Zdz 


Flotylla trawlerów 


powróciła z dalekiej podróży 
Polscy marynarze opowiadają 
o serdecznej pomocy radzieckich kolegów 


Jednostki naszej floty rybackiej w 
okresie dwumiesięcznych połowów 
na morzu Barentsa odniosły poważ- 
ne sukcesy. Pomimo ciężkich warun 
ków pracy, długotrwałych  sztor- 
mów, mrozów i burz śniegowych 6- 
raz panującej nocy polarnej, zdały 
całkowicie egzamin i przywiozły 
wielkie ilości dorsza, łupacza, kar- 
mazynów oraz innych ryb mórz pół- 
nocnych. 

Najpoważniejsze sukcesy w poło- 
wach uzyskały trawlery „Wulkania”, 
„Suriusz* i „Orion”, przekraczając 
poważnie swoje plany. 

Z wielkim uznaniem wyrażają się 
załogi polskich trawlerów daleko- 
morskich, które łowiły ryby w odle 
głości ponad 2 tys. mil morskich od 
kraju, o wydatnej pomocy radziec- 
kiej bazy polarnej rybołówstwa mor 
skiego w Murmańsku. 

Polskim jednostkom służyli po- 
mocą kapitanowie radzieckich tra- 
wlerów. Drogą radiową uprzedzali 
oni naszą flotyllę dalekomorską o 
zbliżającym się sztormie, wskazywa- 
li miejsca najbogatszych łowisk oraz 


pomagali w nawiązaniu łaczności 
[radiowej z krajem. 


Str Z 


Za zasłoną fałszu i zakłamania 


Co oznacza 


„Wolność pracy“ 


Propagatorzy „ameryka 


kiego 


po amerykańsku 


stylu życia* najgłośniej bodaj 


i najbardziej natarczywie rektamują panującą rzekomo w Stanach Zje- 


dnoczonych „wolność osobistą" i 


„wolność pracy“, 


Stany Zjednoczone — głoszą amerykańscy mężowie stanu — to kraj 


„niczym nie skrępowanych, swobodnych wysiłków ludzi pracy“, 
szą najcenniejszą zdobyczą jest wolność pracy* — 


Amerykańskiej Federacji Pracy. O 


nNa- 
krzyczą przywódcy 
„wolności pracy" w USA mówią bez 


przerwy amerykańscy przedstawiciele w Radzie Społecznej i Gospodar- 


czej ONZ, amerykańskie ośrodki 


oraz czasopisma ilustrowane, zalewające rynek księgarski 


chodniej, 
Ale przyjrzyjmy się faktom. | 
BATEM I KULĄ 


Pewien robotnik ame 
Nowego Jorku do 
Worker Magazine": 
Otó co opowiedziało mi 
trzech robotników roln 
Państwowy Urząd Zatrudnienia przy: 
rzókł im po 75 centów za kosz zebrane 
ga bobu. Wszystkich. razem — mężczyzn. 
kobiety, starców, dzieci — wsadzono do 
samochodów i odwieziono do obozu. W 


ański pisze z 
redaktora gazety 


niedawno 


obozie powiedziano im. że za kosz bobu 
otrzymają tylko 40 centów. ich do 
ristat dwóch uzbrojonych dozorców. 


LN 
as enginaki 
argiem. n 


Eisenhower wprowadził się już 
do Białego Domu. 

W tej chwili siedzi wraz ze swo- 
ją małżonką w salonie 1 oboje 
warzą o tym, w jäki sposób urzą- 
dzą mieszkanie. 

— Nie podoba mi się ten niebie- 
ski salon! Będziemy musieli prze 
prowadzić tu zasadnicze zmiany! — 
mówi małżonka, 

— Dobrze — zgadza stę mdo- 
ne! 

— Także i sypłalnię 
sobie zupełnie inaczej. 


urządzimy 


informacyjne poza granicami kraju 
Europy za- 
s 


Od czasu do czasu dozorcy strzelali 
na postrach w powietrze tuż nad głowa 
mi robotników. Zdarzało się nieraz. że 
dozorcy robili użytek z batów. Jakkal- 
wiek wszyscy robotnicy pracowali tak 
usilnie, że nawet rezygnowali z pójścia 
w niedzielę do kościoła, wszyscy ugrzę 
žit w długach. Tylko niewielu otrzymało 
przy obrachunku po 2—3 dolary. Tych 
zaś, którzy nie odpracowali zaciągnię- 
tych długów grożbą 1 slią zmuszano do 
pozostania w obozie”. 


Taki oto jest los wielu amerykań- 
skich robotników rolnych, których 
szeregi rosną z każdym dniem. W 
ciągu dziesięciu zaledwie lat — od 
r. 1940 do r. 1950 — w Stanach Zje- 
dnoczonych wyrugowano z ziemi 7 
milionów drobnych farmerów. 


ZA DRUTEM KOLCZASTYM 


Za kolczaste druty obozów pracy 
trafiają w USA nie tylko robotnicy 
rolni. Pisarz amerykański, Stetson 
Kennedy, pisze, że „praca nięwolni- 
cza w przemyśle terpentynowym i 
leśnym stała się tradycją”. W eta- 
nach południowych pracuje w nie- 
wolniczych warunkach 184.500 sa- 
mych tylko Murzynów. 
„Przysługuje wam prawo: — zgody 
na każde warunki pracy albo też u- 
mierania z głodu“ — oto do czego 
sprowadza się mit o „wolnej pracy" 
w Stanach Zjednoczonych. Na straży 
tego prawa stoi m. in. ustawa Tafta- 
Hartieya. nazwana przez robotników 


amerykańskich „ustawą o pracy nie- 
wolniczej*. Jak oświadczył zupelnie 


„EXPRESS ILUSTROWANY". 


Dokumenty oskarżają 


Sosnkowski — wieczny służący 
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Hitlerowski okupant srożył się coraz 
bardziej. Zbiry z Gestapo i SS mordo- 
wały codziennie tysiące Polaków, setki 
tysięcy gnano do obozów koncentracyj- 
nych, setki tysięcy wywożono na roboty 
przymusowe do Rzeszy. 

W tym fo czasie międzynarodowym 
pociągiem z Warszawy do Paryża zaopa- 
trzona w legalny paszport jechała ele- 
gancka dama. Towarzyszyli jej w po- 
dróży panowie ubrani po cywilnemu, w 
których każdy bez trudu poznawał ge- 
stapowców. 

"Tą elegancką damą była żona gen. Ka- 
zimierza Sosnkowskiego, ówczesnego 
członka tzw. rządu londyńskiego | głó- 
wnęgo kierownika AK i Delegatury w 
kraju. Wywieźli ją z kraju i przy 
wieźli do męża gestapowcy, na prośbę 
pana generała. W uznaniu długoletnich 
| dawnych, choć nie przedawnionych, za- 
sług Kazimierza Sosnkowskiego dla 'nie- 
mieckiego imperializmu, 

A zasługi te są niemałe, Jeszcze w 1906 
roku Kazimierz Sosnkowski został agen- 


s kyka i nękatcja mitana 


hilgo 
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tem austriackiego wywiadu wraz z Pit- 
sudskim, a póżniej wraz z szefem prze- 
szedł na służbę wywiadu niemieckiego. 
Od tego czasu konsekwentnie wysługiwał 
się swoim panom. 

Przez cały okres międzywojenny Sosn- 
kowski był jednym z najbardziej od: 
nych pronitlerowskiej linli oficerów í po- 
lityków sanacyjnych. 

Jako jeden ze starszych „legionistów" 
generat Sosnkowski był jednym z inicja- 
torów zdradzieckiej polityki sanacji w 
stosunku do Hitlera 1 usypiania polskiej 
opinii publicznej wobec niebezpieczeń: 
stwa agresji z Zachodu. Niezmiernie cha- 
rakterystyczne światło na tę stronę dzia- 
łalności Sosnkowskiego rzuca odnalezio- 
ny w archiwach tajny raport sporządzo- 
ny przecież na osobiste zlecenie Piłsud- 
skiego. w 1934 roku. W raporcie tym Sosn 
kowski czarno na bialym stwierdza, że 
nie ma żadnego niebezpieczeństwa ' dla 
Polski ze strony Trzeciej Rzeszy | Wy- 
raźnie judzi do wojny antyradzieckiej. 

Oddajmy. głos samemu  Sosnkowskie- 
mu: 


„ „Rewizjonizm“ Niemiec nie kryje 
w'sobie niebezpieczeństw bezpośrednich 
dla Polski.. *, Dlaczego? Dlatego, że 
zdaniem pana generała „... główną staw 
kę rewizjonizmu Trzeciej Rzeszy stanowi 
tzw. „Anschluss: a prawo przyro- 
dzone, jest w sprawie austriackiej po stro 
nle Niemiet 

Trzecia Rzesza, zdaniem Sosnkowskie- 
go. nie posiada również armii, a „mio. 
qzież zgrupowana w organizacjach 0 cha- 
rakterze wojskowym (SA, SS, obozy pri 
cy) stanowi slabo wyszkolone uzupełnie. 
mie piechoty... Wynika stąd, że Niem- 
€y rezerw dla wojny zaczepnej przeciw- 
ke armiom regularnym nie posiadają pra 
wie wcale; stworzenie takich rezerw wy- 
maga okolo 29 lat czasu... Zagadnienie 
kadr oficerskich wygląda nielepiej. .- 


Konkluzja autora raportu logicznie wy 
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ku kontynuował antypolską politykę, ine 
spirowaną przez niemiecki wywiad, A 
zarazem ciułał na „czarną godzinę” pie- 
niądze, z których natychmiast po wojnie 
zakupił kilkusethektarową farmę w Ka- 
nadzie. . 
T tę oto figupe aTcybłazen Zaleski. zgry 
wający się wAPbnaynie. na zprezydenta” 
amianówał niedawno swoim „następ 
cą". Chodzi bowiem 6 to, 
kiedy emigranda słuchać ma nie tylk 
Amerykanów, ale i ich wehrmachio 
skich sojuszników — na czele jej pozi 
wiony został agent z długim — niem 
s0-letnim — stażem w niemieckim w 
wiadzie.  Taklemu to nawet porqczniej 
będzie mówić np, z Guderianem — o 
wskrzeszeniu „młodzieżowych organiz: 
cji" w rodzaju SS... Takiemu łatwo b 
dzie przez,Frelcs Biropa" czy Inny „Głos 
Ameryki" szczekać, że amerykańsko- 
hitlerowski spisek przeciw Polsce nie 
istnieje. 
Tak jak w 1934 roku... 


STAŁY CZYTELNIK: Dotychczas 
wydane przepisy nie przewidują, 
by do wynagrodzenia za. miesiąe 
grudzień, przyjmowanego jako pod- 
stawa do obliczania wyrównania — 


miały być doliczane i diety za ub. 
miesiąc. 


a * 
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AL. KARŁOWICZ — GORZÓW: - 
Za kiepskie załadowanie wagonu 
podczas nieobecności przy pracyy 
gdyż wtedy przebywał Pan na urlo- 
pie wypoczynkowym — rzecz jasna 
nie ponosi Pan „odpowiedzialności i 
dyrekcja niesłusznie obciąża Go 
kosztami, wynikłymi nie z Jego wi- 
ny. Radzimy zwrócić się do inspek= 
tora pracy, względnie odwołać się 
od tej decyzji do Centralnego Za- 
rządu Przem. Drzewnego w War- 
szawie. 


— Dobrze — przytakuje Eisenho- 
wer. . 

— Chciałabym zaangażować rów- 
nież nowych lokat... 

— O, nie — ożywił się nowy pre 


zydent. — Adenauer,  Churchili, | stawie 


Franco i Tito pozostaną nadal, bo | kusiskich. przewodniczący związku za- 
sprawowali się doskonale! wodowego robotników przemysłu fu 
5 trzarskiego | skórzanego, Ben Gold 
stwierdził: „60 milionów robotników a: 

merykańskich czeka na wyzwolenie od 

Nasza _fraszk niewolniczej, faszystowskiej ustawy Taf. 


Złodziej z Bagdadu 


(O pertraktacjach amerykańsko- 
irańskich) 
Sport wędkarski, jak wiadomo, 
jest tradycją w Białym Domu. 


Toteż Henderson na Wschodzie 
łowi ryby — w mętnej wodzie. 


HORACY SAFRIN 


tów, 
kańskiej. 


Codzienna nowelka „ Expressu“ 


Chłopak „na meda 


Wielu mieszkańców Bałut zna czterech braci 
Wojtaszków, synów starej, cenionej tkaczki. 

„Udani chłopcy“ — tak mówią o nich lu- 
dzie, tak myśli w skrytości sama matka. 

Ojciec, sterany nędzą długoletniego bezro- 
bocia, nie dożył końca wojny. Ale Maria Woj- 
teszkowa jest z tych kobiet, którym niedo- 
statek i ciężka harówka zdają się dodawać sił 
do wytrwania dla dobra swych dzieci. 

Doczekała się więc matka Wojtaszków tych 
wymarzonych lepszych czasów. Jeden po dru- 
gim opuszczali synowie dom rodzinny, a każ- 
dy z nich przysparzał' Marii powodów do 
dumy. 

Najstarszy, Józek, był tkaczem i zdobył so- 
bie Złotą Odznakę przodownika pracy i ra- 
cjonalizatora. Ożenił się z bielską włókniarką 
i, pracując w rodzinnym mieście żony, awan- 
sował niedawno na kierownika oddziału. 

Drugi syn, Kazik, wstąpił w 1945 r. ochot- 
niczo do wojska, a wróciwszy spod Berlina, 
został skierowany do szkoły oficerskiej. Słu- 
ży teraz w Wojskach Ochrony Pogranicza i 
został odznaczony za zlikwidowanie bandy 
przemytniczej. 

Młodszy, Czesiek, studiuje na Akademii Wy- 
chowania Fizycznego. 

Czesiek był zawsze zapalonym sportowcem 
i zdolnym organizatorem. Przez dwa lata pra- 
cował jako instruktor kultury fizycznej i o- 
trzymał brązowy krzyż zasługi za pracę spo- 
łeczną. 


otwarcie były qubernator stanu Mas- 
sachussets Paul Deaver, „ustawa ta 
ma na celu: zdławienie ruchu związ 


kowego. pozbawi umów zbioro- 
wych ich siły, umecnienie władzy mo 
nopoll nad związkami jwodowym: 


oraz  umożliwienii 


Mówiąc o sytuacji robotników amery 


ta-Hartleya", 
. 


Przytoczyliśmy kilka zaledwie fak 
aczerpniętych z prasy amery- 
| Ale j te fakty wydają się 
wystarczające dla zrozumienia istot 
nej wartości frazesów na temat „kró 
lestwa wólnej pracy”, 
rzekomo Ameryka. 


zwolnień na pod- 


czarnych list 


dzi pri 
i na wsl su 


których korzystają 


jakim jest 


F. K. 
j“ 


W domu został najmłodszy, Jurek, matczy- 
ny ulubieniec. Chłopak był ładny i miał do- 
bry charakter. Matka nie brała mu za złe, że 
dwukrotnie już zmieniał fach. Rzucił swą pra- 
cę montera w elektrowni, bo spodobał mu się 
zawód spawacza. Ale nowa praca w warszta- 
tach tramwajowych też nie spełniała jego ocze 
kiwań. Jurek miał zresztą mnóstwo różnych 
planów na przyszłość, a wiązały się one zaw- 
sze z pracą w wielkich zakładach przemysłu 
ciężkiego... Takich, w jakich pracowali boha- 
terzy jego ulubionych książek radzieckich, 
komsomolcy, żyjący pełnią romantyzmu gigan 
tycznych budowli komunizmu, potężnych cen 
trów przemysłowych Uralu, Donbassu, Mo- 
skwy... ż 

Maria Wojtaszek była spokojna o tego naj- 
młodszego. Wiedziała, że prędzej czy później 
Jurek znajdzie właściwą drogę. Na razie 
wszystko było w porządku. Chłopak nie za- 
niedbywał się w pracy, w domu pomagał mat- 
ce i czytał dużo, a każdy wieczór wolny od 
zebrań lub spotkań z kolegami należał do 
osiemnastoletniej córki sąsiadów, Basi... Spo- 
kofny, marzycielski Jurek znajdował upodo- 
banie w towarzystwie tej dziewczyny równie 
skorej do śmiechu i żartów, jak do gwałtow- 
nych dyskusji i utarczek słownych. 

Wojtaszkowa znała dobrze Basię, która pra- 
cowała w ich ambulatorium przyzakładowym. 
W kitlu sanitariuszki jak i w fartuszku domo- 
swym Basia była niezmiernie miłą i pracowitą 


* Państwo ludowe w trosce 
„ stale rozbudow: 
szpitali, 
wia, Izb porodowych | punktów opatrun 
kowych. 
W spółdzielni produkcyjnej Model, w po 
wiecie gostymińskim, zorganizowano, iz- 
bę porodową | punkt 


dziny i ludność okolicznych wsi. 
Na zdjęciu: pielęgniarka zakłada opa- 
trunek 'chlewmistrzowi spółdzii 
ciszkowi Ziółkowskiemu. 
CAF — fot. Nowosielski 


kowski. 


hittorowsk ieh. 


zdrowie 1u: | "3, PALA. Polski 


w, mieście 
ośrodków zdro- 


ło tak bliskie, jak teraz". 
Tylko Sosnkowski „nie 


ofiar tej agresji będzie Polsk: 
ba było na to aż 20 |. 
jaco“ stwierdza Sosnki 


opatrunkowy, z 
spółdzielcy, ich! ro- 


ni Fran 


osóbką, pełną zainteresowań i radości życia. 
Wojtaszkowa często myślała o niej. — Dobrze 
będzie mieć w domu taką synową... — A mło- 
dzi nie robili tajemnicy z wzajemnej sympatii. 

Jednak pewnego dnia Maria spostrzegła, że 
para zakochanych poróżniła się. Ponieważ Ju- 
rek dawał wykrętne odpowiedzi, Wojtaszkowa 
zwróciła się wprost do Basi. Dziewczyna zdo- 
była się na szczerość: 

— Widzicie, my z Jurkiem myślimy poważ- 
nie o naszej przyszłości i nie kryjemy się 
z tym. A moje koleżanki przysłały mi do am- 
bulatorium taki uszczypliwy wierszyk, że jest 
trzech braci Wojtaszków z medalami, a ten 
czwarty będzie tylko mężem na medal.. Ja 
wiem, one niesłusznie kpią z tego, że Jurek 
nie lata za innymi, że jest uczynny i dobry dla 
mnie. Jednak żal mi, że nie wdał się w braci. 
Powiedziałam mu, że ja na jego miejscu mia- 
łabym ambicję, by nie ustępować w niczym 
Józkowi, Kazikowi i Cześkowi... Nie chciałam 
go w tym urazić, ale teraz go nie przeproszę 
i nie cofnę swoich słów! 

Basia była wzburzona. Wojtaszkowa poki- 
wała głową. 

— To on musi teraz niby zdobyć medal? 
— zakpiła. — Zobaczymy, czego dokażesz 
swoim uporem. Kto wie, Jurek jest honorowy 
i lubi ciebie . 

A Jurek zdecydował się niespodziewanie 
szybko, Nie minął jeszcze miesiąc, kiedy o- 
świadczył matce: 

— Mamo, ja zgłosiłem się do Zaciągu Pionier 
skiego ZMP. Wyjeżdżam w przyszłym tygod- 
niu na Śląsk. Będę górnikiem. 


Matka pomyślała smutno: 
— Opustoszeje teraz nasz dom. 


Tak Samo w tajnych r 
dyplomatycznych pisali Beck. Lipski, Łu- 
kasiewicz t cała zgraja innych agentów 


W tym samym czasie, w którym 
kowski pisał swój raport — Komu 

ostczękała w ode 
Niebezpieczeństwo wojny nigdy nie by- 


wiedział” — 
lak jak „nie wiedziały" wszystkie odla- 
my reakcji polskiej — że Trzecia Rzesza 
szykuje agresję | że jedną z pierwszych 


$ jak „przewidu- 
ski: wystarczyło | | Z 
$ lac, by z bombowców, oznaczonych swa 
styką posypały się bomby na Warszawę. 
Podczas gdy „młodzieżowe organizacje” 
ji w. rodzaju SS 'mordowały miliony Pola- 
ków — Sosnkowski na londyńskim bru- 


ZY Z ATA A KZI ROZ OKA 


nika z sok ztałta jego wywodów: Rt La: © 
„Reasumujac: nie widzę możliwości od- Y 
budowy militarnej potesi Niemiec przed | WANDA Z TARGOWEJ: Kto zło- 
saływem „lat mniej więcej Ayrassie: śliwie uchyla się od płacenia orze- 
stu... a więc Trzecia Rzesza nie sta- > i 

nowi dla "polski nietezpieczeństwa. O. | zonycA przez sąd alimentów — te- 
czywiście kiedyś, w przysziońci, może | MU ożą konsekwencje karne. + 
Ponana aeea BOI CYT Postąpi Pani słusznie, jeżeli złoży 
cja międzynarodowa rozwinie się w taki- i renni 
sposób, że dla Polski stanie się motii- | Ponownie zameldowanie Prokura 
gym i pożytecznym współdziałanie z |turze dla dzielnicy Łódź - Śród- 
Niemcami na podstawie podziału sfery | mieście. 
wpływów na Wschodzie .,.'* (podkreślenia 
Sosnkowskiego); A 

Krótko, Jamo, weztowato: nitieryzm Od iad 

nie zagraża Polsce, bo przecież można : 
„współpracować na podsławie podziału powiadamy: 

Sfer wplywów na Wchodzie”, czyli we 
wspólnym ataku na ZSRR. Tak, w taj: | PIOTR STANIASZEK: PKP — Oddz. 
nym raporcie pisał do Piłsudskiego Sosn- | Ekspłoat. we Wrocławiu uznał skarcję Pa 


onduktora row. poc. posp. nr 
1603 z dn. 31.X. ub. r. za słuszną. Kon 
duktor został ukarany usunięciem qo 
na okres 3 miesiący ze stanowiska kon 
duktora rewizyjnego pociągów paśnżor 
skich. 

M. BRYSZEWSKA: Dyrekcja Wojew. 
Przedsiębiorstwa MHD poleciła kierow 
nikovi sklepu w Aleksandrowie zwró- 
cić Pani pieniądze kupione nie dą 
użytku stermentowane pomidory. Jed- 
nocześnie przypomniano kierownikowi 
sklepu. że nie wolna sprzedawać žad- 
nych nieświeżych artykułów. 
CHOJNOWSKA: Dyr. Okr. Przeds. 
Detālu | Barów Miecznych wyjaśnia, że 
uznano roszczenia Pani za sluszna i 
polecono wypłacić Jej należny dodstak 
rodzinny. Winę za zwłokę ponosi daw- 
na dyrekcja, 


Nie trze- 


Jednak nie sprzeciwiała się synowi. 

Jerzy Wojtaszek pojechał na Śląsk. Kartki 
pocztowe z widokami Domu Młodego Górnika, 
nieznanych miast i krajobrazów, przynosiły 
matce krótkie 1 pomyślne wiadomości o synu. 
Wreszcie nadszedł pierwszy obszerny list. 

Wojtaszkowa szła tego dnia na drugą zmia- 
nę i czytała list jedząc obiad w stołówce. Jak 
gdyby przypadkiem, znalazła się tu i Basia. 
Wojtaszkowa, udając, że nie dostrzega jej 
oczekiwania i niepokoju, zaczęła szeroko opo- 
wiadać o warunkach życia i pracy, jakie syn 
opisał jej w liście. 

— A od dwóch tygodni jest już wyszkolonym 
górnikiem i zjeżdża z innymi na dół do ko- 
palni. Wyobraź sobie, że osiąga już 110 proc. 
normy !... 

I dopiero chowając list do fartucha, dodała 
chytrze: 

— Pozdrawia ciebie i donosi też, że jeśliby 
miał się żenić, to dadzą mu ładne mieszkanie 
w nowym domu... 

Basia zarumieniła się i nie nie odpowiedzia- 
ła. Wieczorem przyszła jednak do Marii. Za- 
uważywszy na stole zaklejoną już kopertę z 
odpowiedzią na list Jurka, zapytała nieśmiało 
i przymilnie: 

— Matko Wojtaszkowa, czy moglibyście jesz 
cze dopisać, że jest mi przykro z powodu na- 
szej sprzeczki i że jestem z niego dumna? 

Stara Wojtaszkowa roześmiała się. 

— Dla tych paru słów nie warto psuć ko- 
perty! Chyba, że sama napiszesz Jurkowi dłuż 
szy list i załączymy go do mojego. Zasłużył 
obie na tę radość. Bo chyba spisał się na 
medal? 


Neraz -~ 


Gdzie dwóch się kłóci 


— Proszę pana, to moje miejsce 

— Pan się myli: 16 rząd, krzesło 9 
= to moje. Przecież wyraźnie wypi- 
sano na bilecie... 

Siedzący dotychczas młodzieniec 
tostał i zaczął nerwowo przeszuki- 
wać kieszenie. 

— Proszę, oto mój bilet. Rząd 16 
krzesło 9. Teraz chyba pan nie ma 
do mnie pretensji? .. 

— A jednak to moje miejsce... 

— Niby dlaczego? 

Ale zwykle tak bywa, że gdzie się 
dwóch kłóci, tam trzeci korzysta 
Podczas gdy dwaj panowie się któ- 
cili, sporne miejsce zajęła urocza 
brunetka. I... nie została z niego wy- 
proszona. 

Czy dlatego, że mężczyźni buli 
szczególnie dżentelmeńscy. Nie. Po 
prostu ona również miała bilet z na- 
pisem: rząd 16. krzesło 9. 

Takie wypadki zdarzaja sie nieste- 
ty w kinach łódzkich dość często. 
Istnieją dwie drogi zlikwidowania 
nieprzyjemnych niekiedy syfua: 
albo dyrekcja kin zdecyduje się zain- 
stalować w salach nieco szersze fot 
le — takie dwu- luh trzyosobow 


gey stół, dwa krzesła, na 


sale konferencyjne, 


— Tysiące spraw — mówi Zygmunt 
Soworyniak — a każda jest ważna, 
każda dotyczy ludzkich. trudnych pro- 


blemów życia codziennego | trzeba ją 

załatwić. Rozumiecie wiąc, że praca na 

sza, 14-osobowej komisji mieszkaniowej 
'zydium Rody Marodowa| m. b 


albo też kasierki będą uważniej nu- 
merowaty bilety. £ 


którmj lastem przewodniczącym nie jest 
łatwa. Mirno to... 


Zakładach 


w Dzierżoniowskich 

Przemysłu  Bawełnianego coraz 

szerzej rozwija się ruch wielowar: 
sztatowy. 

Na zdjęciu:  przodowniea 

tkaczka Teodora Bi 


Nie ma instrukcji 


Czy kierownikowi komitetu bloko- 
wego potrzebna jest specjalna in- 
strukcja, aby poświadczył, że lokator, 
który zmuszony jest złożyć podanie 


do instytucji — 
u i pracuje? 

Mieszkam przy ul, Ejsmonda nr 3B. 
Domek jest mały i nie mamy komi- 
tetu domowego. W dn. 30.1. zwróciłem 
się do przewodniczącego kom. bloko- 
wego z prośbą o poświadczenie mi po, 
dania do Elektrowni o skorygowanie 
norm światła. 

— Nie mam instrukcji! — odpo- 
wiedział i.. nie poświadczył. 

Brakiem posiadania instrukcji za- 
słaniał się również, gdy uprzednio 
zwróciłem się o poświadczenie poda- 
nia w sprawie zarejestrowania ra- 
dłoodbiornika. 

Kto wreszcie poinstruuje ob. prze- 
awodniczącego bloku, że należy się 
wyzbyć zapędów biurokratycznych i 
Po prostu poświadczyć... bez instruk- 


mieszka w danym 


Pracujemy 
coraz 


wydajniej 


Nie wysłarczy rozkopać 
Po zakończeniu robót 


ulice trzeba doprowadzić 
do porządku 


Wiele razy pisaliśmy już o tym, 
że robotnicy przeprowadzający robo- 
ty ziemne rozkopują jezdnie i chod- 
niki, nie doprowadzając ich potem do 
porządku lub zostawiając kamienie 
1 płyty chodnikowe w najbardziej 
ruchliwych miejscach. 

Niedbalstwo to jest często przyczy 
ną wypadków. W związku z tym Pre- 
zydium Dzielnicowej Rady Narodo- 
wej Łódź-Śródmieście skierowało do 
przedsiębiorstw prowadzących ro- 
boty ziemne specjalne pismo domaga 


[jace się odpowiedniego porządkowa- 


nia ulic po zakończeniu robót. Pre- 
zydium Rady Narodowej stwierdza 
że pomimo trudnych warunków atmo 
sferycznych ulice należy natych- 
miast doprowadzić chociażby prowi- 
zorycznie do porządku, a z nadej- 
ściem wiosny dokończyć prace. 
Kierownicy odpowiedzialni za ro- 
boty, w razie niewykonania zaleceń 
potiągnięci zostaną do odpowiedzial- 


cji? 
(=) Stanisław Winkler | 


ności karno-administracyjnej. 
p (u) 


„Zajadłych wrogów” 
też można pogodzić.. 
Trudne obowiązki 
i piękne sukcesy 


komisji mieszkaniowej Prezydium 


ciwie mówi.jeden tylko człowiek — 

A w miarę, jak mówi, sprzed óczu słuchacza znika biurowy pokój 
z wszystkimi znajdującymi się w nim przedmiotami. 

| natomiast, korowód twarzy ludzkich — młodych i starych, m 
1 kobiecych, jakieś domy nadgrvzione zębem czasu, podwórka. potem 
Borączkowy ruch na  rusztowaniach 
słychać stukot krosien, skrzypienie kredy na təbli 
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stole notes. Rozmawiamy, Właś- 
Zygmunt Sewerynisk, 


Pojawia się 
kich 


budów, 
szkolnej... 


KONTROLE REMONTÓW 


— W roku ubiegłym przeprowa- 
dziliśmy ponad 120 kontroli remon- 
tów. Prócz tego zorganizowaliśmy 
dwukrotnie masowe, jednodniowe 
kontrole wszystkich domów w Ło- 
dzi, Oczywiście pomogli nam w tym 
radni z innych komisji, bo itzeba by 
ło wielu ludzi, żeby tak jednego 
dnia zbadać stan remontów w całym 
mieście. 

Kontrole wpłynęły mobilizującó 
na brygady pracujące przy remon- 
tach. Dzięki nim usunięto wiele 
niedociągnięć, ukarano winnych 
w kilku wypadkach niedbalstw: 
przyśpieszóno roboty tam, gdzie 
przebiegały one zbyt wolno na 
skutek złej organizacji czy też biu 
rokracji. Pomogliśmy w ien spo- 
sób zarówno mieszkańcom remon- 
towanych domów, jak 1 dyrekcji 
MPRB. 


SKARGI I ZAŻALENIA 


K gpieja Mieszkaniowa jest dotychczas 
jedyną komisją, która samodzielnie 
przyjmuje skargi 1 zażalenia, Co ponio- 
działek do lokalu przy ul. Piotrkowskiej 
106 napływają dziesiątki ludzi, których 
wiedzie tam_glębokie zaufania do przed 
stawfeleli naszej wladzy terenowej. 
Załatwia stę najbardziej skompli- 
kowane sprawy, nawet takie, które 
mogłyby się kwalifikować do postę- 
powania sądowego. 
Na przykład: mieszkańcy Jednego 
z, domów przy placu „Dabrowskiego, 
ob. ob. C, | Z, byli przyjaciółmi tak 
długo, póki razem nie zamieszkali. W 
momencie, gdy się to stało, zniena- 
widzili się. OB, |C. nie chciał pozwo- 


po 


tawi 
ciele Komisji: asiński 
poszli na Plac Dąbrowskiego i spokoj 
ną perswazją, rzeczową radą — po- 
godzili zwaśnionych. 

— Tu przydały się moje umiejęt- 
ności pedagogiczne — uśmiecha się 
Zygmunt Seweryniak. Jestem 
przecież z zawodu nauczycielem... 

W innym wypadku Komisja Miesz 
kaniowa miała do czynienia z trudną 
sprawą ob, Śliwickięgo, zam. przy Pio 
trkowskiej 82. Ob. Śliwicki, muzyk, zo 
stał podstępnie wyrzucony z wlasne- 
go mieszkania przez sublokatorkę. In 
lerwencje w różnych, urzędach | 1n: 
stytucjach trwaly dość długo. Dopie- 
ro Komisja Radnych pomogla: ob, Śl 
wieki odzyskał mieszkanie. 


USPRAWNIAMY PRACĘ INNYCH 


Komisia stale i bardzo ściśle 
współpracuje z wydziałami go 
spodarki mieszkaniowej, z przedsię- 
biorstwami miejskimi jak MPRB 
czy ZOM oraz z komitetami bloko- 
wymi i zakładami pracy. 

— Z naszych doświadczeń wyciąga- 
my często ogólne, usprawniające pracę 


Rady Narodowej 


wnioski — mówi Zygmunt Seweryniak. 
— Dziś na przykład Prezydium Rady 
Narodowej przyjęio wniosek, żeby re- 
monty | domów rozpoczynać przede 
wszystkim w budynkach najbardziej za 
grożonych w danym rejonie oraz, żeby 
zmienić dotychczasowy system reronto 
wania. Na skutek naszej interpelacji o- 
pracowuje się też obecnie w Min. Gos- 
podarki Mieszkaniowej instrukcję, któ- 
ra urequluje sprawę przydziału komó- 
rek dla lokatorów. 


ZDOBYWAMY SZEROKI AKTYW 


— Oczywiście nasza praca ma je- 
szcze wiele niedociągnięć i błędów 
— kończy ob. Seweryniak. — Nie za 
jęliśmy się na przykład dotychczas 
jeszcze sprawą odśnieżania ulic, nie 
zdołaliśmy wpłynąć na  dozorców- 
niedbaluchów. Zbyt mały też aktyw 
społeczny mamy wokół siebie, A 
chcemy przecież, aby nie tylko wszy 
sey radni brali udział w tej zaszczy 
tnej, choć niełatwej pracy społecz- 
nej, Musimy zdobyć współpracę mie 
szkańców miasta, robotników, 

Dlatego właśnie teraz, już od 
pierwszych dni roku, nawiązuje- 
my ścisłe kontakty z  fabrykami, 
organizujemy prawie 40-oscbowy 
aktyw robotniczy, który będzie 
nam pomagał we wszystkich więk 

szych społecznych akcjach oraz w 

codziennym utrzymywaniu żywe- 

go kontaktu między masami pra- 
cującymi, a władzą terenową. 
(b) 


Tą rocznicą 


żyje cała 


Pociągiem 
do Białowieży 


saniami do rezerwału 
żubrów i łosi 


Pod hasłem: „Krzewimy turystykę" 
redakcja „Dziennika Łódzkiego” przy 
współudziale „Orbisu'* organizuje cieka 
wą wycieczkę do Puszczy Białowieskiej. 

Uczestnicy wycieczki pojadą do Biało 
wieży wygodnym pociągiem turystycz- 
nym z instalacją radiową. Studio radio- 
we zorganizowane w jednym z wago- 
nów będzie nadawało specjalny pro- 
gram wycieczkowy, urozmaicony wystę 
pami artystów. 

W Białowieży przewidziany jest ku- 
lig saniami do rezerwatu żubrów i ło- 
si, zwiedzanie muzeum przyrodniczego, 
imprezy artystyczne, błyskawiczny kon 
kurs z nagrodami, W czasie podróży 
czynne będą w pociągu bufety z gora- 
cymi daniami. 

Wyjazd z Łodzi TF bm. w godzinach 
wieczornych, powrót 16 bm, (ponie- 
dziatek) o godz. 5,30 rano. Karty uczest 
nietwa zbiorowe I indywidualne do naby 
cia w „Orbisie” ul. Piotrkowska 68, 
tel. 101-01 1 170-77. 


WICEK: — Trzymaj fason! Uda- 


waj przynajmniej, że chodzisz 
marynarz — rozstawiaj szeroko 
nogi 

WACEK: — Akurat! Gdy tylko 
rozstawie nogi, wywrócę się do mo- 
rza i ryby mnie oszczypią! 


WACEK: — Dlaczego zabrano tak 


jak | brutalnie tych dwóch marynarzy? 


WICEK: — To na podstawie no- 
wej ustawy MaeCarrana. Jeżeli FBI 
uzna, że ci marynarze budzą jakieś 
wątpliwości — nie wpuszczą ich na 


AGENT — FBI: Mów zaraz, by- 
diaku, co sądzisz o USA? 

MARYNARZ: — Przede wszyst- 
kim puśćcie mnie, bo niczym nie za 
winiłęm 

AGENT: — A ten krawat czerwo- 
ny? A masz. a masz! 


WACEK: — No i co? Puścili was 
wreszcie... 
"MARYNARZ: — Puścili, ale þa- 
miątke zostawili 
|  WACEK: — Zdaje się, że wpadliś 
my z deszczu pod rynnę... 
£. c. n) 


. Śmieci 


ku na posesji przy ul, Piotr= 
kiej 261 zjawił się taki wierszyk: 


«Nasz dozorca wózek z węglem pcha, 

i o porządek wcale nie dba". 

Można wprawdzie mieć pretensję 
do autora o wypisywanie na Scia- 
nach, no i o niezbyt idealną formę 
wie treść jednak wyraża opinię 
w: ch lokatorów danej, posesji 


Bo jak stwierdzają w liście do Re- 
dakćji, brama w nocy pozostaje o- 
twarta, bowiem jest popsuta, za ma- 


Skąd jednak ta aluzja do wózka z 
węglem, no i skąd ten brak zamiło- 
wania do czystości i porządku u ob. 
dozorcy — tym powinien zaintere- 
sować się komitet domowy. 


Nowe pawilony 
szpitalne 


ułatwią walkę 
z chorobami zakażnymi 


W celu zapewnienia chorym na dyf- 


teryt, szkariatyne 1 Inne choroby zakaż «' 
najszybszoj pomocy | najskute* 
caniejszego leczenia, rozbudowuje sią 
tale łódzkie, 
kład w bieżącym roku 
szpital zakażny na Radogoszczu: olrzy+ 
ma 4 nowocześnie urządzone pawilony. 


Chorzy znajdą w nich Idealne warunki 
Jet c trzy budynid otr 
xlnoosobowych pokol, w czwartym ue 


rządzony będzie oddział chirurgiczny. 
Uruchomienie nowych pawilonów spo- 
dziewane jest na 22 Mpca. 

Pomoc w szybkim | zolowaniu cho- 
rych zapewnia również druga karotka 
pogotowia sanitarnego, którą w ostat: 
nich dniach otrzymała stacja sanitare 


no-opidemiologiczna 


rzy ulicy Przyby- 
szewskiego 10. PERI PENER 


młodzież 


Liczne zobowiązania produkcyjne 


dla upamiętnienia 


powstania ZWM 


Młodzież łódzka przygotowuje sze 
reg imprez z okazji X rocznicy pow= 
stania Związku Walki Młodych. Ob- 
chód zainauguruje uroczystą aki 
demia w Teatrze Nowym, która od- 
będzie się w dniu 7 lutego. 


Wszystkie dzielnice ZMP w Łodzi 
zorganizują również akademie dla 
uczczenia X. rocznicy powstania 
ZWM. Młodzież ZMP-owska. zapo- 
zna się bliżej z historią ZWM í 
KZMP na specjalnych spotkaniach z 
byłymi działaczami tych organizacji. 
Harcerze łódzcy przygotowują Tów- 
nież specjalne zbiórki, uczniowie zaś 
szkół łódzkich od klas siódmych za- 
poznają się na specjalnych lekcjach 
z tradycjami ZMP. 

Młodzież województwa łódzkiego 
bierze również żywy udział w przy- 
gotowaniach do uczczenia pamiętnej 
rocznicy. We wszystkich wsiach i 
miastach, w zakładach pracy, PGR. 
i spółdzielniach produkcyjnych wre 
praca, odbywają się zebrania mobi- 
Hzujące do wzmożenia wysiłków w 
wykonaniu planów, 


Najwięcej cennych zobowiązań 
podjęła młodzież „Boruty“ oraz 


młodzież huty „Hortensja“ w Piotr 
kowie. Między innymi zobowią 
zania podjęły brygady Maciaszczy 
ka, Misztela i Świstaka z huty 
„Hortensja", 


Poza tym młodzież koła ZMP 
przy PGR w Moszczenicy posta- 
nowiła wyremontować dodatkowo 
jeden ciągnik. Pracownicy działu 
skupu ZSCh w Lipinach postano- 
wili wykonać plan kontraktacji 
trzody w miesiącu lutym w 150 
proc. 


Punktem kulminacyjnym obchodu 
X rocznicy powstania ZWM będzie 
uroczysta akademia wojewódzka, któ 
ra odbędzie się w Piotrkowie 8 bm. 
Podczas uroczystości zostanie _wrę- 
czony młodzieży Kombinatu Piotr- 
kowskiego proporzec przechodni ZW 
ZMP, zdobyty przez nią we współ- 
zawodnictwie. =) 


* Nowy — „ke 
1m. Jari 
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Drugi dzień finałów na Torkacie 


CWKS zwycięża Unię 


Forma drużyn przedstawia wiele do życzenia 


W pierwszym spotkaniu drugiego 
dnia turnieju hokejowego o mistrzo- 
stwo Polski, CWKS zwyciężył Unię 
7:3 (1:1, 4:2, 2:0). Bramki dla woj- 
skowych zdobyli: Masełko, Palus 
— 2, Zawadzki i Janiczko — po je- 
gnej. Dla pokonanych po jednej 


SOBOTA, 7 LUTEGO 

1410 — Dla klasy Ii JI — audycja sto- 
wno - muzyczna pt. „Z piosenką jest 
nam wesoło". 14.30 Utwory wiolonczelo- 
we. 14,50 Pieśni polskie. 15.10 „Dziew- 
czyna walczy” — fragment powieści J, 
Latfitte'a. - 15.30 Dla dzieci — audycja 
słowno-muzyczna pt. „Opowieść o to- 
ruńskim pierniku". 16.00 Wszechnica Ra 


diowa — kurs I. — 29 wykład z cyklu: 
16.00 Program lokalny. 18.30 
(ózg i oęzy automatów" pogadanka. 


chowisko J. Markiewicza. 
i aktualności. 20,00 Przy sobocie po ro- 
bocie. 21.30. Muzyka taneczna. 22.00 
Wszechnica Radiowa — kurs II. — 20 wy- 
kład z cyklu „Materializm dialektyczny 
1 historyczny". 22.20 Muzyka taneczna. 
22,57 Muzyka popularna. 23.27 J, Brahms 
— sonata skrzypcowa A-dur, op. 100. 23.20 
Muzyka na dobranoc. 


TEATRY 


ryk VI na łowach" — 
00 


Powszechny - 
19.00 

Maly — „Domek trzech dziewcząt" — 
19. 

Muzyczny — „Słomkowy kapelusz" — 
19.15 

Pinokio — n 


Skarb na, pustkowiu" — 


RINA 
BAŁTYK — Droga nadziei — 15, 17, 19, 


GDYNIA — Program filmów dokumen- 
talnych 1 kulturalno-oświatowych — 18, 
Ostatni  Mohikanin 20. Program 
dla najmłodszych — 16, 17 

1 MAJA — Na granicy — 17, 19 

MŁODA GWARDIA — Wilheim 
16, 18, 20 

MUZA — Skandal w Ciochemerie — 15, 


Tell — 


20 
PIONIER — Skrzydlaty dorożkarz = 1. 


POLONIA — Kwiat mifości — 16, 18, 20 
PRZEDWIOŚNIE — Dolina mierci — 


REKORD — Mały partyzant — 17.30, 19.30 
ROMA — O 6 wieczorem po wojnie — 


NE) 

SOJUSZ — Nędznicy I ser. — 18.30 

STYLOWY — Nieczynne z powodu re- 
montu 

ŚWIT — Cienie na forach — 18, 20 

TATRY — Cywil na stądionie — 16, 18, 


20 

WISŁA — Fantan Tulipan — 16, 18, 20 

WŁÓKNIARZ — Wawrzyńcowy sad (pro- 
ładany) — 16, 18, 20 

— Cztery serca — 16, 1 


s, 
Nie ma pokoju pod oliw- 


E 
kami — 16, 18, 20 


Nocne dyżury aptek 


bramce strzelili: Lewacki, Burda i 
Csorich. à 
Na graczach Unii widać było wy- 
raźnie zmęczenie po ciężkim spotka- 
niu z Górnikiem. -Gorzej niż nor- 
malnie wypadł zwłaszcza Scorich, 
który przez trzy tercje nie schodził 
prawie z lodowiska, oraz Lewacki. 
Również bramkarz Szlendak nie sta- 
nął na wysokości zadania. Jego in- 


terwendje były niepewne, a dwie 
bramki obciążają wyłącznie jego 
konto. 


CWKS, mimo wysokiego zwycię- 
stwa, nie wypadł najlepiej. W zespo- 
le mistrza Polski zawodziła współ- 
praca poszczególnych zawodników, 
obrońcy popełniali wiele błędów 
taktycznych, a słabiej niż normalnie 
zagrał bramkarz Kocząb. 

W drugim meczu Górnik pokonał 
Gwardię 5:1 (2:0, 0:0, 3:1), zdobywa- 
jąc bramki przez, Gansinca — 4 i 
Herdę. Honorową bramkę dla gwar 
dzistów strzelił Dziuban. 

Po drugim dniu mistrzostw tabel- 
ka przedstawia się następująco: 1) 
CWKS — 2 gry, 4 pkt., bramek 16:6, 
2) Górnik — 2 gry, 3 pkt. — 9:5, 3) 
Unia — 2 gry, 1 pkt. — 7:11, 4) 
Gwardia — 2 gry, 0 pkt. — 4:14. 


Spróbowali swych sił 
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Na obozie szkoleniowym w Sopocie nie 
próżnują. Najlepsi polscy zawodnicy 
przygotowują się do mistrzostw Europy 
w boksie. Który z kandydatów zostanie 
zaliczony do reprezentacji Polski? 


Trenerzy Sztam, Majchrzycki, Gorączniak 
i Smiech śledzą uważnie postępy swoich 


pupilów. 
| Na zdjęcia: Kasperczak, Murawski, Ant- 
kiewicz, Michalak, Nowak,  Drogosz, 


Krawczyk na moment przed. rozpoczę- 
ciem codziennego treningu. 
CAF — fot, Uklejski 


Ostry sparring 


przeprowadzili bokserzy kadry w Bydgoszczy 


P RZEBYWAJĄCY na obozie kon 
dycyjno-szkoleniowym w So- 
pocie pięściarze - kadrowicze roze- 
grali towarzyskie spotkanie z re- 
prezentantami Pomorza. Zawody od 
były się w Bydgoszczy. Założeniem 
ich było dać obozowiczom możność 
ostrego sparringu. 


Niektórzy z kadrowiczów znaleźli 
w reprezentantach Pomorza godnych 
przeciwników. Zwłaszcza  Justka. 
Już na wstępie zawodów, bo w wa- 
dze muszej, zanotowano niespodzian- 
kę. Justka przegrał. Dwa dalsze re- 
misowe wyniki, w tym jeden uzy- 
skany przez Drogosza dobrze świad- 
czą o reprezentantach Pomorza. 


Pogromcą Justkj okazał się Pan- 
ke, który zyskał wyraźną przewagę 
punktową. W dalszych kategoriach 
uzyskano następujące wyniki: 

W wadze koguciej Stefariuk prze- 
ważał wyraźnie nad 
Gumowskim, który 
walczył nieczysto, 
przez co został zdy- 
skwalifikowany w 
IH starciu. 

Podobnym wy- 
nikiem zakończyła 


W kategorii półśredniej wystąpili 
dwaj pięściarze kadry: Krawczyk — 
Piński. Zwycięstwo na punkty od- 
niósł Krawczyk. > 

W lekkośredniej Chychła zwycię- 
żył na punkty Derkowskiego, a w 
średniej Piórkowski wypunktował 
Łęgowskiego. 

W kategoriach ciężkich. Grzelak 
wygrał z Dampcem, a Węgrzyniak z 
Uczyńskim. 

W ringu sędziował Karski (War- 
szawa), 

Zainteresowanie ingiem + ka- 
drowiczów było duże, ale nie każ- 
dy mógł otrzymać bilet wstępu. Pra 
wo do posiadania biletu nabywano 
przez złożenie odpowiedniej ilości 
makulatury — taki warunek posta- 


wych, której powierzono sprzedaż 
biletów. 


Sprawdzimy posłępy 
pływaków Włókniarza 


W dniach 7 i 8 lutego (sobota i nie- 
dziela) odbędą się zawody pływackie 
o mistrzostwo okręgu ZS Włókniarz. 

Spodziewany jest udział około 130 
zawodników i. zawodniczek z kół 


(W biegu 
żyla Długolęska (Gwardia) — 3.270, 


wiła Centrala Odpadków  Użytko- | j 


A teraz juniorzy 
wykazują swą sprawność 


w jeździe szybkiej 


W czwartym dniu mistrzostw Polski w 
geśdzie szybkiej na lodzie odbyły się 
konkurencje juniorów I juniorek. 

Warunki lodowe dobre. 

W biegu juniorek na 500 m pierw: 
miejsce zajęła Długołęska (Gwardia) — 
1834, 3) Kalbarczyk Bożena (CWKS) — 
106,8. 


ma 1.500 m juniorek zwycię- 


5) 
Lorek (CWKS) 3.35. 
punktacji ogólnej prowadzi Długo- 

teska (Gwardia) przed Kalbarczyk Bo- 
żeną (CWKS) | Smólską (Gwardia). 

Bieg juniorów na 5% m wygrał Kowal 
ski (Kolejarz) 51,2, 2) Połęć (Stal) 53,6. 

Bieg na 3.000 m juniorów wygrał Go- 
dlewski (Budowlani) w dobrym czasie 
5.52,5, 2) Poleć (Stal) 5.584. 


Odmładzają drużynę 


Skrodzki i Michalak 


opuszczają szeregi 


koszykarzy ligowych 


Koszykarze łódzkiej Spójni powrócili z 
obozu wypoczynkowego. Należał im się 
taki wypoczynek po trudach batalii mi- 
strzowskiej. 

Niestety, łódzka Spójnia, zeszłoroczny 
mistrz Polski, nie odegrała w ostatnich 
mistrzostwach, poważniejszej roli | mu- 


stała zai się 7 miejscem. Obóz wy- 
poczynkowy był przygotowaniem młod- 
szych drużyn do mistrzostw juniorów o- 


raz przeglądem co bardziej utalentowa- 
mych jednostek, które mają odmłodzić 
zespół ligowy. 

Odmiodzenie pierwszej drużyny Spójni 
jest nakazem chwili, Tacy koszykarze 
jak Skrodzki 1 Michalak zdecydowanie u- 
Stępują miejsca młodszym. Pawlak za- 
mierz jeszcze grać, ale tylko od czasu 
do czat Skrodzki postanowił poświę- 
cić si ruowaniu drużyny siatkówki 
żeńskiej, Michalak będzie się dzieli 
swym bogatym doświadczeniem z młod- 
szymi koszykarzami. 

Po powrocie z obozu koszykarze Spój- 
ni projektują rozegranie szeregu spotkań 
towarzyskich z drużynami Innych okrę- 
gów. Jako przeciwnicy przewidziani 54: 
Budowlani (Toruń) i OWKS (Bydgoszcz). 
Mecze te odbywać się mają na prawach 
rewanżu. 


Nr 32 
Emocji nie zabraknie 


CWKS (Warszawa) 
— Gwardia (Gdańsk) 


na ringu łódzkim 
Nie mając swego reprezentanta w 
I lidze bokserskiej Łódź na ogół ma- 
ło jest zainteresowana toczącymi się 
bojami o drużynowe mistrzostwo 
Polski. 
Ale i na naszych miłośników bok= 
su przyszła kolej, bo oto czołowe dru 
żyny `I ligi CWKS i Gwardia 
(Gdańsk) rozegrają rewanżowe spot- 
kanie 15 bm. właśnie w Łodzi. 
CWKS ma już zapewniony tytuł 
mistrowski, wydaje się, że i gdań- 
ska Gwardia tym razem nie da się 
wyprzedzić innym konkurentom i 
zakończy walki na 2 miejscu tabeli. 
A wiec CWKS — Gwardia (Gdańsk), 
spotkanie mistrza z wicemistrzem, 
W skład obu drużyn wchodzą naj- 
lepsi pięściarze polscy. Już samo 
zestawienie par daje poniekąd gwa- 
rancję wysokiego poziomu walk i 
nie lada emocji. Przypuszczalnie wy 
stąpią na ringu łódzkim takie pa 
Kukier — Justka, Woźniak — Mi- 
kołajczewski, Kruża — Stefaniuk, 
Soczewiński — Antkiewicz, Rosiak 
— Pek, J. Stanikowski — Zawalski, 
Kypczyk — Krawczyk, Piórkowski 
— Ryba, Grzelak — Michalak, Goś- 
ciański — Węgrzyniak. 
Organizację meczu 
łódzkiemu GWKS. 


Spójnia wygrała 
decydujące spotkanie 
z rakiełkami KS 9 Maja 


Decydujący mecz o drużynowe 
mistrzostwo Łodzi w tenisie stoło- 
węm zakończył się zwycięstwem 
Spójni nad KS 9 Maja w stosunku 
8:2. Spójnia zdobyła tytuł mistrzow- 
ski 1 weźmie udział w mistrzostwach 
Polski w IV grupie. Pierwszy mecz 
rakietki Spójni ro- 
zegrają w Lublinie 
w niedzielę 8 bm. 

KS 9 Maja wystą- 
pi jako reprezenta- 
Asa cja Włókniarza i 
grać będzie w V grupie drużyno- 
wych mistrzostw Polski. Włókniarze 
grają dopiero w niedzielę 15 bm. w 
Warszawie. 

Spójnia (Tomaszów) mistrz woj. 
łódzkiego zaliczona będzie do III gru 
py. Pierwsze spotkanie o tytuł mi- 
strza Polski przypada jej w Zielonej 
Górze. 


Niemcy zach.-Austria15:3 


W Monachium Niemcy zach. poko 
nały w meczu bokserskim Austrię 
15:3. 

W wadze półśredniej walka nie 
odbyła się z powodu nagłej choro- 
by reprezentanta Austrii. 

W muszej wicemistrz olimpijski, 
Basel, wysoko wypunktował Topfa, 
w koguciej Schidan zwyciężył Bidne 
ra, w piórkowej Mehling pokonał 
Berghubera, w lekkiej Roth zremi- 
sował z Potesilem, w lekkopółśre- 


powierzono 


się walka pary Kruża — Izydor- 
Dzisiejszej nocy dyżurują następujące 

apteki: Piotrkowska 165, Narutowicza 6, y ZYK. I w tym wypadku Izy- 
Rerowska 17. Więckówskiego 21, Karo- | dorczyk za nieczystą walkę został 
lewska 48, Przybyszewskiego 41," Lima- | zqyskwalifikowany. 


nowskiego 80 | Al. Kościuszki 48. 

Dyżur położniczo-ginekologiczny: _ dzis 
od godz, 8 do 20 dyżuruje szpital im. M. 
Curie-Skłodowskiej, ul. Curie-Skłodow- 
skiej 15, od godz. 20 do 6 szpital im. 
dr H. Wolf, ul. Łagiewnicka 34. 


KAUNIERZ KOŻNIEWSK) 


— Powiedzmy, że się zgodzę, ale gdzie 
gwarancja, że nie zdradzicie tej naszej 
przyjacielskiej umowy?. 

— Interes. 

— Interes się wam może zmienić. Chy- 
ba, że go wzmocnimy... 

— Tylko czym? 

— Ja wam coś powiem, co się wam 
może przydać na Komitecie Współzawod 
nictwa. — „Jeżeli chwyci przynętę, na- 
wet jak nie skorzysta z informacji, toi 
tak go trzymam!” — myślał Macisz. 

— W związku z...? 
ze Spokornym. 

— O! — Śmiga ożywił się z przychyl- 
nym zainteresowaniem. Nie znosił Spo- 
kornego. 

Macisz wtajemniczył go w sprawy Kaz 


W wagach lekkiej i lekkopółśred- 
niej uzyskano remisy. Walczyły tu- 
taj pary: W. Nowak — Walczak i 
Drogosz — Zb. Nowak. . 


dzielę o godz. 12. 


110) 


ka. Eks-złodziejaszek przodownikiem pra- 
cy, do czegóż to podobne! Bechtał Śm: 
gę — ten chciał być judzony i natych- 
miast pojął, iż winien stanąć w obronie 
idei współzawodnictwa, której w gruncie 
rzeczy był tak niechętny. 

Jeszcze przez kilka dni Macisz obcho- 
dzi! swych kolegów. Namawiał Dunaj- 
ską i Porębskiego, kształcił Śmigę. Akcja 
„opluskwiania” zataczała kręgi, celowo 
jednak ograniczane; Macisz wystrzegał się 
zbyt szerokiego rozgłosu, zaskoczenie by- 
ło warunkiem zwycięstwa. 


Gospodarzem zebrania był Dąbek. Naj 
lepiej była obradować w pokoju referen- 
ta pracy i płacy, z urzędu zasiadającego 


sportowych łódzkich i zgierskich. Mi 
strzostwa rozegrane będą we wszyst 
kich konkurencjach kobiet i męż- 
czyzn, a także młodzików., 

W sobotę zawody rozpoczną się na 
basenie MDK o godz. 17, a w nie- 


w Komitecie Współzawodnictwa, gdyż 


Wynagrodzenie dobre, 
Zgłoszenia osobiste przyjmuje 
sonalny. 


pod ręką były wykazy wykonania norm 
i wiązań. Zebrania komitetu odby- 
wały się rzadko. Dzisiejsze jednak Dąbek 
zwołał dość niespodzianie. Sytuacja, jaka 
zaczęła się wokół niego wytwarzać wew- 
nątrz Koła PPR, wymagała atutu cho- 
ciażby aktywności. . y 

Tym razem komitet obradował w sta- 
nie niekompletnym: brakowało Lowaka i 
Kuncewicza. Dąbek był z tego zadowolo- 
ny — zawsze mącili mu spokojny tok 
obrad! Natomiast Leja, będący delegatem 
dyrekcji, czuł się osamotniony. 


Zbliżał się termin zakończenia bieżące- 
go etapu współzawodnictwa. Dąbek otwie 
rając zebranie wyjaśnił, że zwołał człon- 
ków komitetu po to, by: zapoznać się mo 
gli z aktualną sytuacją współzawodnictwa 
w fabryce, gdyż na następnym zebraniu, 
za dwa tygodnie, będą już zatwierdzali 
wyniki, a dobrze jest przed podsumowa* 
niem ostatecznym rezultatów podzielić się 
uwagami, mogącymi wpłynąć na bieg 
prac oceniającego zespołu. 

Lecz skoro Dąbek, jako referent pracy 
i płacy, zagajając nie zgłosił żadnych u- 
wag ani obiekcji — zapanowała kłopotli- 
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Pracownicy poszukiwani 


Blacharzy, tokarzy, frezerów, ślusarzy 
warsztatowych, ślusarzy ze znajomością 
maszyn włókienniczych zatrudnią natych- 
miast Przemysłu Bawetnianego 


dy 
im. St. Dubois, Łódź, ul. Sienkiewicza 32-84. 
praca akordowa. 


dniej Wagner przegrał z Schalckiem, 
w średniej Schoeppner wygrał przez 
t. k. o. z Hamburgerem, w półcięż- 
kiej Bettendorf zwyciężył przez 
t.k.o. Pfitschera, w ciężkiej Witter- 
tein zwyciężył przez poddanie się 


dział per- 
Pef Mayerhofera. 


314-K' 


Z ZDZ A A 


wa cisza. Śmiga z zacięciem oglądał sufit, 
zastanawiając się nad najdogodniejszym 
momentem postawienia sprawy Spokor- 
nego. Dunajska tarła swe czerwone ręce 
lub poprawiała włosy upięte pod chustką. 
Grubas Porębski, magazynier, reprezentu- 
jący radę zakładową, z ogromną ciekawo 
ścią gapił się przez okno na ulicę, gdzie 
dwa auta ciężarowe i tramwaj nie mogły 
rozwiązać problemu wyminięcia się. Re- 
szta — milczała. 

Po chwili zaczął bezpartyjny Kral z 
sali zwyczajnych żarówek. 

— Ludzie skarżą się na zbyt częstą 
zmianę siły żarówek.  Przestawienie się 
zatrzymuje produkcję; ludzie tracą czas, 
stąd gorsze rezultaty współzawodnictwa... 
Kral poruszył rzecz drobną, w tej gałęzi 
produkcji zupełnie obojętną — byle tyl- 
ko coś powiedzieć. 

— Nie możemy przecież produkować 
jedynie czterdziesto- czy sześćdziesięcio- 
watówek — replikował Leja. 

— Ale zmiany mogą być mniej częste. 
Moglibyśmy pracować większymi partia- 
mi jednakowych żarówek... 


145-50. 


(D.e.n.1 


Dział Miejski: 244-79, 
1114-75 — Wydawca: RSW „Pr: 


1371-47. 


Dzia 
ja* Prenumerata 


D-4- 


